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Solecznikl.

Pierwsza Kratowa Fabryka Wódek i Likierów pod firnrą 
„Wielko-Solecznickie Zakłady Spirytusowe44

Poczta i telegraf sw jJł kolejOTŁ Bteniakćnie, przystanek Wielkie Solecanlki. PoleCŁ WÓdkl pierwszej jakości, Żądać wszędzie.

Stale znajdują się w hurtowniach: Skład towarowy A. Głowiński -Dobroczynna 2 ,  S-ka A k  c. Ponsarnacki i S-ka, Biskupia 1 2

Dyrektor zarządzający HENRYK ZAWADZKI, Pańska 19. od godz. 9 d o^ll i od 4 do 7.

Optymizm i Fesymizm.
Przyjęto dzielić zapatryw ania na s y ­

tuacje, bądź polityczne, bądź finansowo- 
ekonomicztc, na optym istyczna i pesy- 
mistyczne, zależnie od tego, czy się 
widsi spraw y w Świetle róźowem, czy 
też w ciemnych barwach.

sJtąd też podzielono społeczeństwo 
myślące na dwa obozy: optymistów i 
pesymistów.

Pierw si m ają przywilej w iary w to, 
że wszystko je s t jaknajlepiej, podczas 
gdy drugich (oskarżają o irracjonalne 
zwątpienie, zarówno o pom yślocłd o- 
becnsj, jak  i beznadziejności na p rzy ­
szłość, przyczem m ają pesymiści osła­
biać wolę do czynu, przyczyniając się 
do zmniejszenia energji twórczej.

Zarówno Jeden, ja k  i drugi obozy 
byłyby w swych zapatryw aniach nie 
wyfcłómączoae, gdyby, te z ap ą try w am  
opierały się jedynie na subjektyw uych 
uczuciach, nie popartych przez szereg 
obliczeń z analizy faktów i zjawisk wy- 
pływających.

W społeczeństwie polakiem, nad mia­
rę  wrażliwem, — przywykłem , dzięki 
kataklizmom dziejowym, przez które 
przechodziło, zarówno do najgorszych 
przypuszczeń, jak  i do naasiei z pro­
roctw  wieszczów wysnutych, wszelkie 
uczuciowe objawy w ystępują ze szcze­
gólną siią. nie pozwalając n& zacno* 
wanle równowagi sądu.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę partje 
polityczne, to znajdziem y wspólny u 
nich objaw: optymistami e urzędu są 
partje  chwilowo u .steru rządów pozo­
stające, w przeciv?8tawienm do pesy- 
teizmu stronnictw  mniejszości, zasiada­
jących na ławach opozycji.

Partje  rządzące twierdzą, że w szyst­
ko idzie jaknajlepiej, starając się wmó­
wić społeczeństwu, że naw et najgorsze 
zjawiska są tyiko etapem koniecznym 
do przyszłych ra jsk ich  stosunków, pod­
czas gdy opozycja w czambuł potępia 
najlepsze zarządzenia większości i jej 
rządów „z zasady*, przepowibdając ka­
tastrofalne skutki swych przeciwników, 

Za przykładem kierowników pariy j 
idzie i w społeczeństwie walka pomiędzy 
dwoma odłamami mySli politycznej, u- 
grupowanymi w obozach prawicy i le­
wicy, lecz n ik t właściwie, lub rzadko 
kto zaledwie zdobywa się na samodziel­
ny sąd o rzeczach, na analizę faktów 
i zamierzeń i na wyprowadzenie z nich 
wniosków logicznych, k tóra nie tyiko 
do słusznej oceny, lecz I dc przewidy­
wań na przyszłość prowadzą.

Świat urzędniczy, zniewciony, z na­
tu ry  rzeczy, do podzielania zapatryw ań 
rządu, od którego je s t zależnym , i speł­
niania woli jego, nie może (p rzynaj­
mniej na zewnątrz) być innym  niż sk ra j­
nie optymistycznym,

Jakżeby rząd i jego agendy mogły 
coś robić, nie twierdząc, ae robią ja k ­

najlepiej I że jaknajlepiej w szystko, 
dzięki jego zarządłeniom, będzie?

Ter. optymizm, zwany urzędowym, 
acz zrozumiały, jednak, gdy zbyt często 
zawadzi, podkopuje w iarę w rząd i w 
kierunek polityczny ogólny, lub natury 
finansowo-gospodarczej, jak i ten rsąd 
przeprowadza, a to poderwanie wiary 
prowadzi do dezorjentaoji m yśli, oraz 
do zniechęcenia do twórczej pracy nie 
mogących się oprzeć nu trwałych podsta­
wach pewności i stałości.

Stałość I pewność rządów zależy od 
tego, czy praw a i rozporządzenia są 
oparte eh m ądrych przewidywaniach, 
na dokładnem zrozumieniu potrzeb lud- 
nośoi, na zasadach niewzruszalnych 
prawd ekonomicznych, na ładzie i sile 
wewnętrznej, na mocnej hęce, nakazu­
jące j , puałłłeh-aelcMtym, rasumnyt& i  iiJjc»- 
wym zarządzeniom.

Społeczeństwo, w swej olbrzymiej 
części, nie aha i  nic mość rządzić eebę, 
ono wymaga, by przez me ustanowione 
władze, bądź prawodawcze, bądź wyj 
konawcze, rządy nad eiem  spełniały i 
chętnie się rozumnej i stanowczej wła­
dzy poddają.

Gdy t. z. ulica chce sobie władzę 
przywłaszczyć, następuje rozprzężenia 
ogólne, chaos do klęok największycn 
prowadzący, a rząd, k tóry  słucha tłum u 
i stara  mu się dogodzić, autorytetu  
mieć nie będzie i zawsze obalonym zo­
stanie.

Natom iast teką je s t potęgu prawdy, 
rozumu i słuszności, że szeroki ogół bę­
dzie zawsze zadowolony i władzy uległy,

Vięc uie pesymizm lub optymizm 
decyduje, lecz logika w prawodawstwie 
i zarządzeniach, a logiczne ujęcie każde­
go zadania możobnem je s t tylko wów­
czas, gdy kry tyczna analizr zostania 
przeprowadzona w każdej dziedzinie, 
prawodawczej 3 wykonawczej.

Bez zdrowego t. j. racjonalnego k ry ­
tycyzmu niepodobna w yrobić sobie zda­
nia słusznego, a to prowadzi dc odrzu­
cenia haseł, m ających charakter ciasno- 
partyjnych, k tó re  nie ogólno państw o­
we, lecz ciasno-partyjne cele na widoku 
mają.

N iestety widzimy u nas zanik prawie 
kompletny ujaw niania spraw  państw o­
wych w ich ogólnym cało kształci o, pod­
czas gdy program y i wysiłki ugrupow ań 
partyjnych skierowane są wyłącznie na 
z w y c ię s tw o  partyjnych lub klasowych 
postulatów, atu P&ństwo t. j. naród 
cały jaicnaj gorzej wychodzi.

Przykładów nie brak, — powtarzać 
ich chyba nie trzeba, u za popełniane 
błędy płacimy chyba dostatecznie przez 
rozstrój naszego życia rolniczego i eko­
nomicznego, katastrofą finansową, nie­
pewnością w trwałość ładu porządku 
publicznego, zam ętem w stosunku kapitału 
do pracy, obniżeniem au tory tetu  państw a

O D W Y D  A W N I C T  W A
A dm inistracja „SŁOWA" uprasza o wydelegowanie osób upoważnionych 

po odbiór wpłaconych ofiar n& cele niżoj wymienione. Pieniądza można otrzy­
mać/codziennie od 10 2 godz. '
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TEATR POLSKI Dziś . (Lutnia) 
-  Występ E  ADWENTOWICZA 

po i-az 3-cl

Ksiądz Marek
J. SŁOWACKIEGO

TLATR WIELKI. Dziś (nn. Pohulance) 
po rzz s-ty

Madame 
Pompadour

Operetka PALLA 
Foezętok w obu teatrach o g 7*/t w.

na zewnątrz, w zrastającą drożyzną, obni­
żeniem lub nawet w strzym aniem  pro­
dukcji fabryk, i t. d. i t. d.

Nie należy więc stosować nieuzasad­
nionego optymizmu, k tóry  w błąd wpro­
wadza a  niechybnie upaść musi, gdy 
prawdziwy s tan  rzeczy się ujawni, jak 
rów nież.nie należy obwiniać o pecyoizm  
ludzi, którzy jasno widząc sytuację 
w skazują na błędy i na sposoby ich 
uniknięcia lub naprawy.

Może byleby na  m iejscu przeprow a­
dzenie aupJogji z powiedzeniem Kościo­
ła, który uważa za niedopuszczalną i 
grzeszną zarówno rozpacz o zbawieniu, 
jai-: i zbytnią ufność w miłosierdzie Boże,

Praw da i obowiązek leżą w środku 
pomiędzy dwoma skrajnościami, jeżeli 
zaś praw dą chcemy się kierować, to 
starajm y oię ją  odnaleźć w dziedzinie 
życia realnego, anie w hasłach, jednostron­
ną korzyść tych lu t owych mających 
na względzie.

Ścisłe obliczenie s tra t i zysków, real­
ne przewidywanie skutków  stanowić 
winno kryterjum  dla odnalezienia p ra­
wdy.

Drogr. prawdy pozostaje zawsze o- 
tw artą , podczas gdy, jak inówl przysło­
wie, z fałszom m ożni czas jak iś  iść, 
ale powrotna droga je s t dla fałszu zam­
knięta. Stcr*isław Wartkowice.

Dre?yzna wciąż
Kto jeszcze nis posiada naszego 
cennika Nr. 3, niech natychmiast 
napisze pocztówkę do najsnmien- 

nfejszej firmy

„ZR0DŁ0 MANUFAKTURY"
i bezpłatnie dostanie cennik, który 
wskazuje każdemu c e n y  fabryczne 

naszych towarów.
Nasz™ film*, otrzymuje tysiące dziękczyn­

nych listów. Adres naszej ekspedycji; 
WARSZAWA al Sw1fft»jer?kJ 18.

Adres i la  korespondencji;
Urząd Peeztowy '.Ar jaw i i Skrz. peazt. 283

P ro c e s  o zam aicitf 
dynamitowe*

Na poniedzialkowern posiedzeniu s ą ­
du, mocno obciążająca por. Bagińskiego, 
zaznanie, złpżyłg kpt. Hauke, of. 11-go 
cddz. gon. sztab. Mianowicie świadek 
odcyfrował tajemnicze znaki, robiono 
p ra c z 1 podsądnego w książce, k tó rą  
otrzym ał z bibljoteki więziennej. Znaki 
te kom prom itują wysoce Bagińskiego, 
bowiem zapomocą nich, porozumiewał 
się ze swemi wspólnikami. Chodziło tam  
podobno o „wymianę*, czyli nasuw a się 
podejrzenie, iż Bagiński rzeczywiście 
utrzym ywał stosunki a jakiemt- państwem  
ościennem.

Przemawiał również świadek chorąży 
Chrzanowski, którego Bagiński starać 
się zawsze nsnnać Jaknaidalej od spraw 
inw entarza szkolnego i laboratorjam .

Frzez czas zeznań, por. Bagiński bro­
ni się zimno i energicznie.

Ciekawe również byty zeznania panny 
Gliksmanówny, przyjaciółki Bagińskiego.

Z zażenowaniem stara  się ona osłabić 
swe dawne zeznania w śledztwie, które 
mówiły, Se porucznik wydawał zbyt 
wiele pieniędzy, że często na ulicy od­
dawał opotykanym przez się ludziom, 
jakieś paczki, Łt uspakajał Ją na w ypa­
dek, ftdyby u nas stało się to, co w 
Rosji w listopadzie 1917 r.
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Za g ran icą .
Drażliwa sprawa.

T7niwer3ytat wiedeński i w yieaa 
szkoła rolnicza były widownią tak  zwa­
nych „zaburzeń". C harakter ich maluje 
woale dosadnie okoliczność, że poucw . 
owych „skandalów* poturbow any nawet 
dotkliwie, kilku kolegów — żydów.

Kanclerz dr. Sejpel, sam profesor 
uniw ersytecki, nieomieszkał zareagować 
niezwłocznie bardzo ostrera potopieniem 
togo rodzaju ekscesów w wlelkirrn swo- 
je iu  ecpoj* wygioszonem wobec nowego 
składu wiedeńskiego parlamentu. Czego 
zaś kanclerz nie mógł dopowiedzieć a try ­
buny izby prawodawczej, to pośpieszyła 
roz minąć szeroko i długo p rę ta  wiedeńska.

Zaburzenia studenckie skrupiły się 
na — mniejszości narodowej, a ochrona 
właśnie nietylko nietykalności osobistej 
wszelkiej w A ustrji mniej aaośei naro­
dowej, lecz je j praw obywatelskicn je s t 
jaknajkategoryozniej zagwarantowana... 
w konstytucji austrjackiej. Stało się go 
rzej jeszcze! Ochrona praw mniejszości 
narodowych „stoi jak  byk" w istnej księ­
dzu trak ta tu  zawartego przez A ustrję 
w Salnt-Germain ze zwycięską Koalicją, 
Cały niemal rozdział piąty poświęcony

Jest zagwaraniowywaniu ze wszech stron 
lezpieczeństwa, praw i przywilejów 

mniejszości narodowych w Austrj^.
Więc mowa tam  najwyraźniej o tem, 

te  wszysoy bez w yjątku obywatele 
austriaccy  m uszą być równi wobec pra­
wa i cieszyć się m ają wszystkiemi pra­
wami obywatelskiemi i polltycznemi bez 
różnicy rasy, języka i wyznauia, A rty­
ku ł zaś 69-ty opiewa, te  zobowiązania 
się powyższo A ustrjl mają mleć charp- 
k te r międeynarodotoy i, że zS ich przestrze­
ganie daje gwarancję... Liga Narodów.

Dalej: każdy członek rady Ligi Na­
rodów ma prawo „zwrócić uwagę Rady 
na ewentualno niotylfco naruszenie w 
A ustrjl praw mniejszości narodowych, 
lecz naw et na.., grożące tym  prawom 
naruszenie". O ile by się nie dały zała­
tw ić lub zażegnać, wszelkie spory nu 
gruncie praw  mniejszości narodowych 
m iędzy rządem zuetijackim  a Ligą m ają 
podlegać kom petencji międzynarodowego 
Sądu Najwyższego. Słowem,—więk-aog o 
skrępowania w oprą m e czysto, zdawało 
by się, wewnętrznej, być nie może!

Jeżeliby żydzi — rozumują dzienniki 
w iedeńskie — byli jednolitym narodem 
posiadającym  własne państwo reprezen- 
towuue w lidze  Narodów, byłoby je sz ­
cze pół biedy. Móżnaby było układać się 
z nimi, kłócić i godzić bezpośrednio. 
Ale tak  nie jest. A wiadomo, że ochrona 
p r r .  mniejszości narodowych to n a j­
drażliwszy punkt wo wszystkich trak ta ­
tach powojennych. Każde z państw  tr a ­
ktatow ych tylko to i robi, że arguso­
wym wzrokiem śledzi jakby  to ę n y d y ­
bać i przyłapać bliższego ub dalszego 
ę jsiada na... naruszaniu lub gwałceniu 
praw  mniejszości narodowych. Z racji 
owych praw interwencja natychm iast 
gotowa! A te wiedeńskie, w yrażając się 
najdelikatniej, UnwersitdtolrawaUe (Da-, 
blo pachną ewentualnością interwencji...

W Niemczech co innego! W Berlinie 
była świeżo najakuratniejsza „judenhe- 
©»" — i nici Niemcy przecie w  chroni­
cznym są sporze z £ n te n tą  o gwałcenie 
trak tatu  W ersalskiego, to już tam o 
jeden paragrar mniej lub więcej mało 
chodzi, Pan Stresem ann capchnł ju ż  unią 
piwnicę przy WUhelmstrasce notami 
Entem y.

N atom iast mocarstwa, które podpi­

sały w raz z A ustrją  trak ta t z Saint -Ger- 
main, są  zarazem żyrantami międzyna­
rodowej potyczki, na której ufundowa­
ny Jest cały byt finansowy A ustrii. To 
gruba różnica „Musimy—pisał „N. Wie- 
aer Joam al" — wystrzegać się jak  ognia 
aby n ik t z i aszyoh wierzycieli, i  na­
szych żyrantów, nie znalazł ani nawet 
w łoska politycznego w naszej zupie sa ­
nacji skarbu, bo natychm iast z tego

włoska urosłaby pętla na naszą szyję". 
Prasa wiedeńska ma * św iętą rację. 
Dr. Seipel nigdy jeszcze nie przem a­
wiał w parlamencie tak  mocno i twardo 
ja k  piętnując ekscesy uniw ersyteckie 
Miał też rację. Gnie jego mozolne dzieło 
może runąć od jednego... szczutka za­
aplikowanego lekkomyślnie w nos — 
Łtórsgo się i tak  przecie tem nio od- 
prostujol Lelstor.

Witold Nowodworski
Wspomnienie pófrniertnei 

\  dniu 25 b. m. rano rozeszła się 
wśród sfer uniw ersyteckich wladomocó 
żałobna, a niespodziewana zupełnie, że

Srotesor Witold Nowodworski nie żyje. 
eszoze w Sobotę miał udział w posie­

dzeniu rady wydziałowej i odbył swój 
zwykły wykład. W Niedzielę raDC, na­
gle. po kilkunastu  m inutach cierpienia, 
odszedł w zaświaty. Ciężki, bolesny cios, 
jak  grom z jasnego niebo uderzył w 
kolo profesorów, w młodzież akademicką, 
w uniw ersytet cały, w tych wszystkich, 
którzy mieli sposobność znać tego, 
dziwnie szlachetnego i przykuwającego 
do siebie swym podniosłym, słonecznie 
pięknym duchem, człowieka.

Nowodworski urodził się w 1861 'o« 
ku, w ziemiańskim dworku powiatu ihu- 
meńskiego. W  czasie, gdy się tam  wy­
chowywał i dziecinne spędzał lata, po­
w iat ten, dziś rzucony w bolssewio^o- 
Tosyjską puszozę, był jeszcze, prze­
ważnie polf.kira ;jod wzgiędcm swojej 
całej kultury. — Dla ludzi starego poko 
lenia, k tórzy w m icdocianyct latach 
czytali pam iętniki Em y Felińskiej, po 
w iat ten z przed stu  laty, przedstaw iał 
aię ziemią o wyłącznie polskiej cywili­
zacji, z polskiem tylko życiem, podobnie 
jak okolice W arszawy iub Krakowa.— 
V  polskim też nawskróś środowisku 
wychował się Nowodworski. Sreduią 
3zkołę przeszedł w Połocku, a więc v 
w mieście, w htórem  mówiło doń tyle 
historycznyuh wspomnień polskich. Po 
ukończeniu gimnazjum, w stąpił zrazu 
do In sty tu tu  K om unitteji w Petersbur­
gu, ale po upływie la t kilku zerwał z 
karje rą  inżyniera, do której lgnęło tylu 
Polaków, porzucił nadzieje przyszłego 
majątkowego dorobku i w r. 1882 idąc 
za wrodzonym pociągiem przeniósł się 
na wydział historyczno - filologiczny. 
Ukończywszy go w *i 18&5 dawał ez»s 
jakiś lekcje historji w różnych szko­
dach w Petersourgu, między insem i i w 
szkoło katoliokiej przy kościele $ » . Ka­
tarzyny, aż wreszcie po habilitacyi w 
uniwersytecie Petersburskim  i kró t­
kiej, tamże, pryw atnej docenturze o trzy­
mał w r. 1906 nominację na profesora 
h istorji powszechnej w lusty tucie  Histo­
ryczno filologicznym w NIeżynie.—Prze­
bywał tu  dość długo, bo aż do r. 1921. 
Widzimy że większą część życia Nowo­
dw orski spędził a raczej spędzić o jl  
zm uszony w Rosji. Ciążyła nad nim te  
straszna traged ja  Polski popowstaniowej 
w zaborze rosyjskim , mianowicie na 
Ziemi a uh Kresowych. W domu dla inte- 
ligenojl polskiej, mianowicie profesorów, 
w szystko było zamknięte, w (izielnioy 
austrjack ie j nie w szyscy mogli się po­
mieścić. Nowodworski nie miał innego 
wyjścia. Zyi i pracował w Sowii, 
wśród obcego, a przeważuio wrogiogu 
otoczenia. Ale otoczeniu tem u wpłynąć 
na siebie nie pozwolił. Wielu em igran­
tów, Polaków, bardzo wielu przebywając 
długo nud Nową, marniało zupełnie dla

Polski, zatracało duszę narodom;% i sen­
tym ent dla ojczyzny. Jedni dawali się 
porwać ruchowi „wolnościowomu* tem u 
specyficznie rosyjskiem u prądowi, n tóry  
idąc wciąż na lewo, zgodn-e z „szeroką 
naturą" 1 doktryną, rozwiązał się w resz­
cie w najpotworniejszym, ,.aki był
na świeeie, despotyzmie bolszewickim.

Inni dla ka tje ry  wstępowali w sze­
regi gorliwych sług cesarsko-rosyjskich. 
Dzisiaj niejeden z pierwszych je s t ay- 
gnitarzem czreswyczajki, drudzy sziłka­
ją  kar je ry  i znaleźli ją  nad Wisłę. Jeez- 
cze inna bodaj najliczniejsza emigrantów 
grupa oddawała się rebienm grosza i 
używanie życiu. Nowodworski nie uległ 
żadnemu z tych trzech prądów. Na du­
szę jego nie padła żadna skaza rusyfi­
kacji. Pozostał zawsze prawym, gorą­
cym Polakiem. — d  te j dziedzinie 
życia pozostał w prost niszfomnym. Nie 
krył się nigdy z polskością. Owszem, 
manifestował Ją otwarcie, wyraźnie, oho 
ciażby to miało narazić go n a  przykrości, 
ha pewne szkody w życiu. Mcże naw et 
z tego powodu ta«  powoli poauwał się w 
Rosji w kar jerze naukowej.

W reszcie, na zakuńczer.ie swoich lift 
emigracyjnych, przeżył w raz z rodziną 
w szystkie ■ udręczenia bolszewickiego 
piekła. Gdy Wydział hum anistyczny 
uniw ersytetu wileńskiego powołał go 
na Katedrę historji powszechnej, włauze 
Sowdepskie nie chciały go wypuścić. W 
styczniu 1921 r. była już podpisana przez 
Naczelnika P aństw a nom inacja na pro­
fesora zwyczajnego, a dopiero 22 paz-* 
dziernika tegoż roku mógł w sali Śnia­
deckich odbyć swój wykład inauguracyj­
ny. Mi*ł niesłychane trudności z wy­
jazdem  i ledwie przez „zieloną granicę" 
koło Baranowicz udało mu się przeilo- 
stać. — Tutaj w Wilnie, w ojczyźnie, 
w pracy dla 3woich, na polskiej uniw er­
syteckiej Katedrze znalazł się po dłu­
gich latroh na obczyźnie spędzanych, we 
właściwym sobie swoim żywiole. Pr&co- 
t&ał też s  zapałem, u wielkioro poczu­
ciem obowiązKu, bardzo gorliwie, n ieraz 
więeaj uawef. niż formalna .strona obo­
wiązków urzędowych wymagała.— Obok 
wykładów historji puwszachnej której 
był profasoreoD zwyczajnym, objął w 
r. 1921 kierownictwo naczelne Biblioteki. 
Poświęcał je j dużo bardzo czasu, praco­
wał cafemi godzrniooi i położył w tyra 
zakresie istotne, poważne zasługi, w szyst­
kie te prace wykonywał z dziwna pogo­
dą duoh», z spokojem pełnym równowa­
gi, zdała od oienia miłości własnej i am ­
bicji. W ogóle był to charakter czysty, 
krysztr-łowy, wolny od najm niejszej sc& 
zy duch harm onijnych tonów, w których 
nigdy żaden zgrzyt się nie odezwał. 
W całem tego słowa znaczeniu, piękna, 
szlachetna, niepospolita, niecodzienna du­
sza. W szyscyśmy go szanowali, czcili i 
kochali zarazem. Jego pamięć pozostania 
na zawsze związaną ż  murnmi Bato- 
rjańskiego uniw ersytetu i żyć będzie w 
sercach wszystkich, którzy w m urach 
tych  będą myśleć i pracować.
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Nltudaii* próby tworzenia rządu.
BERLIN, 26.XI (PAT). Usiłowania 

A lberta w kierunku utdćórzenia gabinetu 
nie w y la ły  dotychczas rezultatu.

WiększoSć pracy odnosi się do gabi­
netu  A lberta sceptycznie, przewidując, 
że nie łatwo on będzie mógł pozyskać 
poparcie gabinetu.

F»ń«twa Nadrenii w ramach Rzsszy.
BERLIN, 28.XJ, (PAT). Poseł Erka- 

lonz przem awiając na zjeżdzin niem iec­
kiej p artji demokretycznęj podkreślił, że 
obecnie są prowadzone rokowania v  
sprawie utworzenia państwa nadreńskie- 
go w ramach Rzeszy. Według projektu 
tereny okupowane miałyby być ujęte 
w ram y kompleksu administracyjnego, 
przyozem taiałby być utworzony dia t i -  
gO obszaru dyrcktorjat, któryby pro­
wadził z jeanej strony rokowania z wła­
dzami francuskieml, z drugiej strony 
z władzami niemieckiemi. Mówca pod­
kreślił, Że należy się zgodzić na te kóu- 
cepcja ze względu na to, że ludność 
N adrenji je s t niemiecką i pozostanie nią, 
choćby Nadrenja otrzym ała osobny ustrój 
państwowy.

Ustąpienie dr. Alberta.

BERLIN. 27.XI (PAT). Dr. Albert 
dziś w południe zrzekł się misji stwo­
rzenia gabinetu.

W tadom uśs! A]Sneyjna.

— Dziennik: wiedeńskie; donoszą, że 
Rada nadzorcza Banku austro-polckicgo 
v.'ybrola prezesem  byłego m inistra Twar­
dowskiego.

— Poseł polski w  Rydze p. Łado! 
w ręczył w sobotę by i emu prezydentowi 
republiki łotewskiej Kulmanisowi wielką 
wstęgę orderu „ ro d n ia  Restituta".

— Przybyła do Naapolu. hiszpańska 
para królewska,

— Dekret rządu fraucus-kiego wyzna­
czył wybory do parlam entu na 6 grudnia, 
a pierwsze posiedzenie parlam entu na l  
stycznia 1924 r.

— Agencja Reutera donosi, że lon­
dyńskie rokowania o pożyczkę węgier­
ską, prowadzone zl pośrednictwem ko^ 
m itetu, mają przebieg pomyśiuy i pro­
wadzone są w Ł sprzyjająoaj atmosferze 
ooli tycznej,

— Minister Skarbu uznał na wniosek 
państwowego urzędu ubezpieczeń za 
możliwe zezwolić polskim towarzystwom  
ubezpieczeniowym zewieranio umów 
ubezpieczeniowych mienia w dolarach.

— Podczas przyjęcia w Kwirynale 
przez króla Alfonsa korpusu dyplom a­
tycznego, król rozmawiał przs/. 20 ml 
r u t  z posłem Zalewskim na tem at poli­
tyk i ogólnej i dal wyraz sym patjl dla 
Polski. *V _ E

- -  W Gdańsku jedyny poseł z listy 
rybaków i wędzarzy pastor Bóęnm w stą­
pił do frakcji nacjonalistycznej, której 
liczba skutkiem  tego w io s ła  do 3ó 
posłów. Wybrany z listy  lóffctóró w poseł 
Mroczkowski zgłosił się jako hosphant
do p artji postępowo-gospodarczej.

— Ryyd Łotewski postanów... prze­
budować liuję kolejową Ryga—Llbaw* 
z wązkiej na szerokotorową celom1 u ła t­
wienia tranzytu towarowego z Rosji 
przez Łotwę,

TEc\m  WIELKI.
Mad -mc Pompadour.

Operetka w 3-ch ai^ach, m uzyka 
L. Falla.

Po wyczerpaniu najrozm aitszych te­
matów, nadających się do zużytkowanie 
w operetkach, z życia nam współczes­
nego, przez w szystkich autorów"! przes 
L. Falla z jego stałym i llbreclstami, 
zsnów się daje zruważyć zw ret do tła 
historycznego, lub czasów trochę daw­
niejszych, ja k  to się stale widziało w 
operetkach Offenbacha, Suppego, Jana 
S traussa, oraz ich hs^pojrednioh na­
stępców.

razem dano nam obrazek, oczy­
wiście w operetkowem ujęciu i z wła- 
ściwem tem u rodzajowi przejaskrawie­
niem, z życia paryskiego w dobie pano­
wania Ludwika XV i słynnej jego ku r­
tyzany, Czy się epizod tu ta j przedsta­
wiony istotnie odegrał w życiu ńl-me 
Pompadour, nieoh to pozostanie na odpo­
wiedzialności autorów, ale wdzięczny 
tem at, opracowany przez clch bardzo 
zręcznie, akcja in teresująco się ronwija, 
v  sytuacjach koniecznych nie żałowano 
■dość ostrych" przypraw ek i słówek, 
słowem, libretto mogąco się podobać.

Już dawno zdobył sebio L. Fali za­

służoną popularność pierwszorzędnego 
komposyćora operetkowego, więc i w 
tem 'dziele złożył dowody, żo nie na- 
próżno je st ceniony. Znając dużo utwo­
rów tego kompozytora, trudno znaleźć 
w „Madrme Pompadour" coś bardzo no­
wego. Nie pow tarzając się wyraźnie, 
brzmią jego ‘melodje, w wielu miejscach, 
podobnie do dawnych. Objaw to—zresz­
tą—bardzo częsty, naw et u największych 
kompozytorów, że tylko wspomnę: Grie­
ga, Mendelsohn& I wielu innych. No­
wością jest, że te melodje są tu  o wiele 
kosztowniej harmonizowane z uwzglę­
dnianiem. nowożytnych środków • harm o­
nicznych, jak: ałteraoja, opóźnienia, i t. p. 
Na całej kompozycji znać niewątpliwie 
wpływ Ryszarda S traussa i jego zdoby­
czy w dziedzinie techniki kom pozytor­
skiej. Pozatem szerząj i niemal opero­
wo traktowano chóry I zespoły woknlae 
wskazują nu zw rot w kieruuku dawnej 
twóiczyści operetkowej, kiedy ewolaoie 
taneczne nie zajmowały tak  przew ażają­
cego miejsca, ja k  w operetkach doby 
najświeższej.

tfręcz  niazrozumr.łem je s t w ielarrotuo 
użycie bardzo charakterystycznego te­
matu, żywo przypominającego operę 
„Carmen*. Jeżeli to cy tata rozmyślnie 
użyta:— jak ie  może ona mieć tu  zna­
czenie?.. Oprćcz walca ładnego, i będą­

cego poniekąd „motywem prsewcdnlm " 
całej operetk1 1 pośród wielu innych 
bardzo dobrych numerów muzycznych, 
wyróżnia się dodatnio te rce t na głosy 
żeńskie w akcie drugim, a szczególnie 
wyborny w swej charakterystyce u ; -  
fc.yas.fl-j duet w scenie kuhzenra Calicot‘a 
przez M-me Pompadour.

riawno zapowiadane i- z ciekawością 
oossakiwune wystawienie „Madame Poci" 
padour" na naszej sce/de uie tylko nie 
zrobiło zawodu, lecz znalazło najzupeł­
niejsze uznanie publiczności, przepełnia­
jącej na premjbrze sd ę  po brzegi. Uczy­
niono wszystko, co można, aoy zadowo­
lić wymagania daleko Idące* i całość 
wyszła zupełnie godną sceny stołeozuej. 
U'.jb,.‘o cen dzisiejszych, m ożni aobie 
wyobrazić: jakie aumy musiała pochło­
nąć wystaw??. Już same kostjum y, 
dość ściśle zastosowane dc mody ów­
czesnej, lśniące od jedwabiu 1 pasman­
terii, zwracały na siebie uwagę, nio
mniej, ja k  nówe dekoracje bardzo efe­
ktowne. Częste i huczne oklaski świad­
czyły wymownie o powodzeniu prem je- 
ry , której rncźna łatwo wróżyć dłuższego 
szeregu dalszych przedstawień.

Wyborną przedstawicielką roli ty tu ­
łowej jest p. Grabowska. Pełna urozm a­
icenia i tem peram entu gra sceniczna, 
ładnie brsmlący jfłos—o ile artystka  nie

forsuje na wysokich tonach, co spowo'- 
dowuje rodzaj nieładnego tiemolowania 
—oraz bardzo ujm ująaa powierzchow­
ność składają się na całość niezwykle 
dodatnią. Niemniej żywo i a powodze­
niem wykonała p. JónefowicuGwa wdzię­
czną 1 do tbtizaju je j ta lentu  zupełnie 
odpowiednią rółę powiernicy i tow a­
rzyszki przygód M-me Pompadour. B ar­
dzo też dobrze aagrała p. PerJińska rolę 
młodej hrabiuy, ziiDełnie naiwnej wieś­
niaczki, z trudem się przystosow ujące] 
do zwyczajów paryskich. Świetnie grał 
p, Tatarkiewicz rolę poetj Onłicot‘a, 
nigdzie n!e w padając w trywialność, 
c co tak  łatwo w tej bardzo niebe?<p.*.eaz- 
nyj roli. Środki wokuiae p. T., podtrzy­
mywane widoczną m uzy :rmośoią a rty ­
sty , w ystarczały do tej roli, wymagają­
cej — przedewszy3Ui&® — dobrej gry. 
Scena kuszenia w wykonaniu p. Gra­
bowskiej (już sam kostium  je j byi „sen* 
sacją") 1 c, Tatarkiewicza Dy?a wyśmie­
n itą  i wzoudciła zapał publiczności.

Bez zarzutu był p. M arjańskJ, jako 
hrabia Ronó, szukająśy przygód w r t -  
ryżu i bezwiednie wpadający w sldłc 
M-me Pompadour. U  najlepszym sty la  
i z prawdziwym talentem  grał p. Wo- 
łł&jko niemądrego Maurepasa, m inistra 
policji, bardzo w swej nieudolności za­
bawnego. Bardzo mu dobrze tow uzy-
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CYRK
W A R S Z A W S K I

St. Mroczkowski
Największe przedsiębiorstwo 
widowiskowe st. m. Warszawy, 

(ODDZIAŁ w WILNIE)

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Cyrku Warszawskie­
go zawiadamia niniejszem? ie  
w gruntowne odnowionym  
i odpowiednio urządzonym

BUDYNKU CYRKOWYM
przy uiicy

L u d w is a p s k ią r  4

rozpocznie

z dniem 1 grudnia r, b. 
s z e r e g  przedstawień

Bliższe szczegóły poda­
ne będą ® oddziemycn 
ogłoszeniach 1 aiiszech. I

W sprawie nauki polskiej.
Ciężkie przesilanie, ktćrego najostrzejszą iaę  

przeżywa obecnie Rłp.lta, odbija sfę szczególnie 
dotkliwie na nauce polskiej Wielka droiyznc 
rai,-, db- i wszelki2h órodków naukowych, tamują­

ca rozwój blbljotek i pracowni badawczych, 
niemożność r.tiiuymnta dostatecznego don foli- 
tu z zagranicą, olbrzymie trudności wydawnlcro 
łpprowad^ć muszą w tempie przyśpleszonem <lo 
aupelhego zamarcia niemal, polskiej pro­
dukcji naukowej, bez której Polska utraci # 
nauce wszechświ&tewej ewe imię I popadnie 
zupełny zależność od nauki obcej I często uj.ni 
wrogiej.

Zblliaiąca aię kawstrofa staje się ten. grdżftiejf 
suą,io główna w Warszawie instytucja,która Aoty- 
ebćzae od przeszło 40  lal, spieszyła zawone nauce 
polskiej z oomocą, w Erytyczuym] znajduje się 
stanie. Kasa im. J, Mianowsklege walczy z 
poważnym brakiem środków flncnfcuwycb Stanc 
więc pracownio naukowe l Instytuty badawcze, 
aanlecuane będą najcenniejaza wydawnictwo,, 
skończy się ndz‘blanle otypandjów młodzieay.

W  tych okolicznościach .Zrzeszenie Profesorów 
1 Docentów Szkół Akademickich w W rr^aw le *  
uważa za swój obowiązek zwrócić i.wagę całego 
'■połeoze/istwc na ien groźny stan i zaapelować 
najgoręcej do sumienia publicznego. Trzeba się 
zdobyć na wzmożoną oiiarność, wrzeba w szcze­
gólności umożliwić Kasie imr J. Mianowskiego 
(WatbZawu, Paiac Sta.-zlca., Nowy - Świat 7 2 . 
Konto P. K. O. Nr. 1371), rozwluętie energicznej 
akcji ratowniczej, gdyż woboe trndn&Sci finanso­
wych Skarbu P ła tw a , tylko niezwłoczny, moż­
liwie uajwydatniejszy wysiłek ładzi dobrej woli 
zuoia uratować ciągłożć polskiej produkcji 
naukowej.

W  Warszawie, dn. 25 listopada 1936 i.
Za Zarząd Zrzeszenia Profesorów 1 Docentów 

Szkół Akademickich r  Wisszawie:

(—) Gustaw Przychookl prof. Uniw. Warsz 
przewodniczący, (—) Wiktor Lampe prof. Uniw 
Warsz. : Dziekan Wydz. Jh L  D.O., (—) Stanlsiaw, 
Leneewicz prof. Uniw. Warez., (—) Zygmunt Lem 
piekl prol1 TJniw Waraz., (— )  Jan Sosnowski 
prof. 1 Rektor 5 zk. GL Gos. Wiejak, (—) Karol 
Taylor prof. Politechnik: Warsz. (—) Stanisław 
J. Thugutt prof. Gniw. Warszawskiego.

szy ł p. Kepciuszewski, jako przebiegły 
Agent polioyjny Nie bez utęsknienia ocze­
kiwała publiczność ukazanie .~ię swego 
zdecyilow arego ulubieńcu p. Dowmunta, 
k tóry  dopiero w drugiej pomw:* sztuki 
występuje, jako król Ludwik XV. Rolę 
tę  przeżytego i rozm iękczonego króta, 
lekkom yślnie patrEąeego na swe posłan­
n ictw o ," w yposażył a r ty s ta  przebłyska­
mi- swego niew yczerpanego humoru: R ok  
epizodyczne były poprawcie wykonane.

Na pochwałę zasługuje staranne wy­
reżyserowanie operetki przez p. Józe­
fowicza, którem u odpowiednio sekundo­
wała p. Luziń&ka w układaniu i wolucyj 
tanecznych. Nie można też pominąć p. 
ftazimlerowskiego, pod którego kierun­
kiem artystycznym  wykonane dekoracje 
wszystkie. Kapelmistrz d. Wiliński, ne 
zwykłą aobie sumiennością, prowadził 
osęić muzyczną. Jeżeli, pomimo widocz­
nych starań  dyrygenta, nie zawsze sce­
na zgodnie szła z orkiestrą, winni tem u 
śpiewacy—jak  soliści, tak  i chór—nie 
zawsze stosujący się do wskazówek 
kapelm istrza i nader często nie pilnują­
cy się tak tu . Pod .tym względem po­
winna nastąpić poprawa,

Michał Jóeefowies,

SE Jm  i RZĄD*
Nominacje.

WARSZAWA, 27, XI. (A. W.) Prezy­
dent Wojcleohowoki mianował generała 
Sosnkt wakiego Inspektorem  Armji Nr. 3 
w T orunu.

Dookoła naprawy skarbu.
- WARSZAWA. 27, (A. W.) W dn:u 

26, b. m. wice-prem jer Korfanty odbył 
naradę z przedstawicielami oszemysłu 
spirytusow ego i drzevnbgo. Przedm io­
tom narad była spraw i wpłacenia uruoz 
przemysłowców zaliczki fia poczet poda­
tku  majątkowego w walutach wysoko- 
cennych.

Stosownfe do zarządzenia Nadzwy­
czajnego Komisarza Oaiiczędncśoiowcgo 
zwolniono z Centrali M inisterstwa Ko­
lei Żelaznych dalsze 10 pros, urzędni­
ków, szyli 42 oooby. U  licżoia te j na 
urzędników przypada 30 osób, pozostałe 
12 są mżazemi fuukcjouarjuszami. Prze- 
dewszystkiem zwolniono kobiety zamę­
żne, oraz takie co do których wiadomo 
było, 2a znajdują się w dobrych warun­
kach materjalnych,

Podczas pobytu w Spalę Prezydent 
Wojciechowski odbył szereg Konferencji 
w sprawie sanacji skarbu. Między inne- 
mi przyjęci byli: b. mlniatntwie skarbu 
Grabski i StoozEowski, Min. Kucharski 
i Dyrektorowie Mielczarski i Chu- 
ehowaki.

W poniedziałek wpłynęły do Sejmu 
aakze  druki preliminarza budżetowego 
na rok 1924. Między inneml wpłynęły 
preliminarze M inisterstwa Spraw We­
wnętrznych, M inisterstwa Spraw  Woj­
skowych, Poczt i Telegrafów i Robót 
Publicznych.

Poseł Thugutt prezesem zjednoczonych 
iironnictw.

WARSZAWA. 27, XI. (A. W.) W wy­
konaniu uchwał niedzielnych wieców 
Wyzwolenia i Jedności Ludowej, na któ­
rych, jak  wiadomo, nastąpiła fuzja obu 
stronnictw , wybrano na prezesa posła 
Thugutlc. na wice prezesa poał. D ębskie­
go, Rudzińskiego i Putka, na sekretarzy 
poał. Wojewódzkiego i Fijałkowskiego. 
Prezesem  grupy senackiej pozostał n a ­
dal senator Wodniak.

Podpisania umowy handlowej 
polsko-angielskiej.

WARSZAWA 26, X I (PAT). W dniu 
dzisiejszym w m inisterstw ie spraw zagra­
nicznych nastąpiło podpisanie umowy 
handlowej pobko-ar.gfelaklej. Ze strony 
Anglji um.owę podpisał poseł nadzw y­
czajny 1 minister pełnomocny pi'9y rzą­
dzie polskim p. Mac Muller, ze strony  
polskiej m inister spraw  zagranicznych 
p. Roman Dmowski i  m inister przemysłu 
i handlu p. Szydłowski.

T rak tat zapewnia przedstawicielom 
obu państw  traitem ent nacloual, t. i. 
zrównanie ich w prawach odnośnie do 
działalności przemysłowej i opodatkowa­
nia z obywatelami państwa, gdzie dzia­
łalność swoją prowadzą.

Bardzo doniosłe postanowienie zawie­
ra  też art. y trak ta tu , gwarantujący 
towarzystwom naftowym obustronnie 
uznanym angielskie, wszelkie prawa 
i gwarancje, które praesługiwały ;w Pol­
sce takim  towarzystwom innych narodo­
wości. Kapitały angielskie zrównane aą 
więc w przemyśle naftowym z francu­
skiemu Ponadto rząd aogieifik w osob- 
nej-nocie udziela zapawniexua,zt nie będzie 
3Losował no towarzystw  polskich wywo­
żących do Anglji klauzuli fc. zw. Dumpin­
gowej. Jest. to znacznetn odstępstwem 
od ictychczasowe* polityki handlowej 
Anglji.

Rząd angielski przyjął też do wiado­
mości notę rządu polskiego zawiadamia­
jącą, że trak ta t od chwili wejścia w ży- 
sie będzie c bo w.ązywM również i na te­
renie w. m. Gdańska. Z politycznego 
punktu widzenia ważne je s t też zastrze­
żenie rządu polskiego a art. 5 trak ta tu
0 wolnym tranzycie. Uczyniono to za­
strzeżenie ze s tro ry  polskiej, iż tranzyt 
nie będzie udzielony towaronr angielskim 
idąo jm  do państw  ościenny eh, 3 kiórem i 
Polska nie mu regularnej wymiany han­
dlowej. Rząd angielski osobną notą przy­
ją ł  to zastrzeżenie do wiadomości.

Nąskutek rokowań prowadzonych w 
W arszawie pamiędzy p. Heraldem Tal­
botem, przedstawicielom angielskiego 
przemysłu elektrotechiLaiSWgc, a priLed- 
atawicieiami tegoż przemysłu w Polsce
1 czynnik,-mi rządowyuii, śrztszonie ac- 
gieiskie otworzyło kredyt l.?b0.000 f. st. 
na dostawę maszyn i instalacji elek­
trycznych do Poloki. W tc-n sposob, po 
kilku operacjach kredytowych w prsc- 
myśie włókienniczym I outrow uiczym , 
A nglja przystępuje obecnie do współ­
pracy  z Naszym praomyołem elektro­
technicznym.

K R O N I K A
Skoda

§ 5 h m

Mh.aaweta
Jutru

Saturulna
W. g. 7 m 37. Z. g. 3 ro. 37.

WILEŃSKA-
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Dn

26 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejefcioj poć przewodnictwom wiue-pre- 
zydenta M agistretu p. Łokucjewskiego. Z 
powodu braku tjuorum budżet nio mógł 
jtrzym aó się na porządku dziennym. 

N atom iast uchwalono bez dyskusji w y­
dawanie kontrolerom nagród aa w ykry­
cie nadużyć w kino teatraoh. Następnie 
wyasygnowano 10 mil. rak. jfapbn^gi 
ula tow arzystw a pogotowia ratunkowego 
dia dzieci, Również wyasygnowano 250 
mil. mk. nc zakup blankietów i ksiąg 
dla bmra adreaowo cuelduiikowego. Na­
stępu: . postanowiono zniżyć podatek od 
ceny biletu do oyrku.

W końcu posiedzenia uchwalono po­
datek od spożycia w restauracjach w 
wysokości 10 prcc. od godziny 11 do 
12 w nocy od rachunku płatnego z dofu 
i 20 proc. od 12 ej do i  w nooyr

— Sprana Pośrednictwa Pracy w po­
wiatach. W swoim czasie Państwowy 
Uruąd pośrednictwa Pracy, złożył pro­
je k t zorganizowania w powiatach Ziemi 
Wileńskiej dwuoh ekspozytur Urządy 
Pośrednictwa Pracy w celu normowania

Eośredniotwa, i prowadzenia ewidencji 
ezrobotuTch, Projekt powyższy przesła­

ny został do ólin. Pracy i CpieKi Spo­
łecznej które niedawno nadesłało odpo­
wiedź odmowną, wskazując na to, że 
względy oszczędnościowe nie pozwalają 
na uruchomienia jeszcze awuch placówek. 
Akcja pośrednictwa pracy  na prowincji 
i prowadzenie ewidencji bezrobotnych 
będzie wobec tego nadal spoczywała w- 
r<gk&»h powiatowych Związków kom u­
nalnych. (Aw.)

— Telefoit Whr.o-lnfaraiaw ;. Przed ty ­
godniem ukończona została budowa dru­
gie) liaji telefonicznej W ilno-W arszaw*. 
Lini ta  biegnie z Wilna przez Czeremchę, 
Wołkowysk g o  W arszawy. Długość lin ji 
w tym  wypadku została skrócona i je s t 
ona iin ją  pośrednią. Przewodniki zrobio-' 
ne sa z dru tu  miedzianego 4 mm. śred ­
nicy Łiuia już fuokejoiiuie. Aw.

AlałakmU ąjedzin ls z ę&rw jjda. Min. 
Pooęl i Telegrafów wydało zarządzen i 
noruiująee gooziuy urzędowania służby 
pocztowej. Godziny urzędowo w służbie 
zewnętrznej dla publiczności we w szyst­
kie doi za wyjątkiem św iąt trw ają  od 
g. 5 do Iż i cd 15 do 18. W  niedzielę 
zaś i święta oa 9 do i i .  Poszczególnym 
Dyrekcjom pocztowo telegraficznym Mi­
nisterstwo pozostawia prawo regulowania, 
zależnie oa stosunków  miejscowych, go­
dzin Ui .sodowania. (Aw.)

— Utwcrzenie Paśotwuwej Rady dla 
■praw uzdrowisk. Do istniejącej Rady 
Państwowej Uzdrowisk, na zasadzie u- 
ata wy x dnia 24 marca 7922, będą wcho­
dzili od dnia 23 b, m. przedstawiciele 
następujących M inisterstw: Spraw We­
wnętrznych, ttobot publicznych, Skarbu, 
Przem ysłu i Handlu, Dóbr Państwowych, 
Spraw Wojskowych oraz państwox7Qgo 
in sty tu tu  geologicznego. W  ten sposób 
personalcie skład Państw ow ej Rady dla 
spraw  uzdrowisk zostaje zmieniony.

■— Obchód rocznicy Komisji edukacyjnej. 
Od kcm iteiu obchodu tej rocznicy otrzy­
m ujem y następu;, ioą odoswę:

W co!u upam iętnienia 150-letniej
rocznicy ustanowienia Komisji ISdufeacji 
Narodowei, W deński Komitet Obchodu, 
postanowił uad:-.ć jednem u z  Seminarjów 
Nauczycielskich Ziemi Wileńskiej nazwę, 
związaną z wiekopomną iastytuoją, oraz 
wyposażyć je  w możliwie bogate pomo­
ce nauKOwe z ofiarności publiczLOj.

Zwracamy się tedy  w im. Komitetu 
do społeczeństwa z gorąoem wezwaniem 
składania oliJir jtfh ct-i powyższy.

C^yuem hołd złóżmy zasługom przod­
ków, a wdzięczna dla ich dzieła pamięć 
nasza niech znajdzie swój wyraz w jak 
najobfitszych ofiarach na uczelnię, któ­
rej jazw a uwiąże pracę współczesnych 
z jednym z Jnaipiękniejazych przejawów 
k iii tory duohonej Narodu w przeszłości.

N astępują podpisy.
— St ly ly-a bezrobotnych. W edług 

danych Państwowego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy, j liczba bezrobotnych na 
dzień 27 b, mr wynosi l i s i ,  w tern 762 
męzczyzn i 319 kobiet. Bezrobocie naj­
bardziej daje się odczuwać w grupie 
pracowników inteligenckich—bluralistów 
1 t. d. Liczna ich ucchouzi do 733. Dru­
gą z kolei grupą, dotkn iętą bezrobociem, 
f>ą robotnicy niefachowi. Państwowy 
■Jrząd Pośrednictwu Pracy sarejostrowół 

na uuień 27 b. m. 171 poszUKUjąoych 
pracy; należących do te j grupy. Następ­
nie bezrobociem objęci są  metalowcy, 
dla Których na wileńskim ryaku  pracy

. niema zapotrzebowania. Z -y;ękśzenie się 
bezrobocia przepisywane j łs t .  ?,itn,knię- 
ciu sezonu prac budowlauy.-h i 10I- 

' nyoh. W stosunku do zisslsgo m ie lą c a  
liczba niewykwalif kowuny« h robotników 
wzrosła o 100 proc. L icibs po-zaknją- 
cych pracy w grnpia pracowników umy­
słowych również zwiększa się stałe. 
Przypisyw ać to należy redukcjom w 
urzędach w związku z programem 002 
ozędnościowym rządu oraz "redukcji w 
zakładaoh i biurach prywatnych, które 
wobec trudnej sytuacji gospodarczej ł 
finansowej skracają swoje etaty. Pcdaż 
pracy rejestrow ana przez Urząd przed- 
stawia; się następująco: Na miejsou w 
Wilnie urząd posiada zapotrzebowanie 
ni służbę . domową, w  okolicach zaś 
W ilna potrzebno są większo ę^rtie  ro- 
bdtnikow leśnych. Również W ileńska 
Dyrekcja kolei zadudni zaaczuą Ilość 
stolarzy w warsztatach kolejowych w 
Suwałkach. (.A'. W )

— Rejestracja prywatnych btur po- 
ji 'dniciwt pracy. Term ia rejestracji p ry ­
watnych biur pośrednictwa pracy w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy upływa ż dniem 1 grudnia. Do­
tychczas zarejestrowało się tylko jedna 
biuro zarobkowe pośrednictwa pracy. 
Urząd wyjaśnia, że rejestrować się win­
ny również 030by prowadzące pośredni­
ctwo dregą ogłoszeń. (A. W.)

— 2f Magistracie. Na szpaltach Sh»>a 
toczyła się polemika w sprawie ilości 
urzędników w biurach m agistratu  w i­
leńskiego. Dr. Dembowski twierdził, 
ilość urzędników magistrackich nie jest 
większa niżli w czasach przcdwolen- 
nych. netomiast p. Niedai&łkoT/ski udo­
wodnił, że ilość tych urzędników jednak­
że cię wydatnia zwiększyła. Informują 
nas jednak, ża pomimo tego trudno je s t 
jak iś interes w biurach m agistratu za-* 
Ltwió. Oto np. dyrektor wydziału elek- 
tryesncśei ma wywieszoną na drzwiach 
tablicę, że przyjm uje od do 12£. 
W edług trzykrotnego stw ierdzenia p. 
dyrektora niema w taj właśnie godzinie 
na miejscu. Przed wojną tego nie było, 
albo się ni a ogłaszało godzin przyjęć, 
aloo, skoro ju t  raz się powiadamia pu­
bliczność o specjalnie wyznaczonej go­
dzinie, pilnowało się jej ściśle.

— Liga Hygj&ny Psychicznej. Nu ża- 
-ehodzte, głównie »  Stanach Zjeduoczo-

nych Ameryki Pół<JOcaej i we Francji, 
powstał men, m ający na celu podnie­
bienie poziomu 3 rozwoju hygjeny n iy- 
ohicanej. Powstały organizacje Ligi Hyg­
jeny  Psychicznej, mające na ctlu  hyg- 
jeuę psyohlczną procy zawodowa), za­
pobieganie objawom zdziczenia społecz­
nego, zapobieganie chorobom i rozstro­
jom  psychicznym , opiekę nad dzieckiem 
anormalnem, opiekę pozt szpitalną nad 
psychicznie chorymi, cruwodawttwo 
psychjatrycsne, roipow; aeohnianie wia­
domości psychjatrycznyoh, orgaai^aoję 
prac i propagandę hygjeny psychicznej, 
tworzenie przychodni hygjeny p sy ch ice  
nej, oraz otwartych zakładów leczni­
czych dla osób dotkniętych rozstrojeni 
p&yohioznym. Ruch rozszerza się azybko, 
podobne organisaoje pow stały v Belgji, 
Czeohosfowacji innych Państw ach z biu« 
rem  cectralncju Ligi w P™ryżu. W  ro­
ku 1926 w W aszyngtonie odbędzie się 
Zjazd międzynarodowy Ligi Hygjeny 
Peyohioznej, na którym  nia powinno . 
zabyakn^ć i Polski. Wobec tego. ca  
Ogólnem Zebraniu Lekarzy, pracują- 
oycn w zakresie neurologii l psychjatrji, 
które odbyło się w uniwersytecie w 
niedzielę, dnia 25 listopada 1923 roku 
pod przewodnictwem prol. dr. Stanisła­
wa Wi-dyczki, była omawiana też t 
kw ectja powyższa, a także zootała wy- 
ioniona Komisja, która zbierze w szyst­
kie niezbędne m a te rja łj, dotyczące zie­
mi Wileńskiej w zakresie prac, wska­
zany oh w programie Ligi, przygotuje 
odpowiednio sprawozdanie, oraz ojpra- 
ouje projekt S tatu tu  Polskiej Ligi Hyg­
jeny  Psychicznej.

Główny Zarząd Polskiego Towarzy­
stw a Psychjatryoznego w W arszawie, 
po otrzym aniu podobnych sprawozdań 
jo  w szystkich dziebio, ores projektów  
S ta tu tu  Ligi, przedioiy a?- V-ym Zjeś- 
dzie Towarzystwa Psychiatrów  Polskich 
w Lublińcu na Zielone Świątki 1924 ro­
ku ogólne sprawozdanie z  całej Rzeczy* 
pospelitoj w taj sprawie oraz uzgod­
niony projekt S tatu tu  Polskiej Ligi hyg­
jeny  psychicznej do zatwierdzeniu Zjaz­
dowi. V  ton sposób na wiosnę będziemy 
mieli gotową organizację Pmskiej Ligi 
Ilygjeny Psychicznej z 6 oddziałami i 
siedzibą centruiną w W arszawie, co poz­
woli poisce przystąpić do fsio racji mię- 
dzynarodowej Ligi H ygjeny psychloznej 
narówni z innym i narodami, wchodzą­
cymi ao feder&cjic ojraz przyjąć urzę­
dowy udział na Zjeźdzle w waaayngti ■ 
nie w 1925 roku,
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KRÓWKA TOWARZYSKA;

— ŚIud. W dniu 25 bm. w swej Kaplicy w 
Pałacu Rzeczypospolitej F K b . biskup Br.adur- 
iki w asystencji Ko prof, Lewickiego pobłogo­
sławił zw ąiek małżeński pomiędzy p. Stefan;ą 
Muzycskówiną, córką MićhZłi i Anastazji z Sto- 
cfcm&ńskft.ji, a p. Anionem Salrroujwieseit, sy­
nom Stanisław? i Marji z Pogorzelskich.

TEATR I MUZYKĄ;

" — Tsatr Pslsftl (Lttsla). Wystawiono cctatnlo 
poemai dramatyczny J. Słowackiego ,Ke)ądz 
Marek*. Rolę tytułową kreuje p. Karol Adwento­
wicz. Dekoracje -redl ag pomysłu B. Kacim i ero w- 
Eklbgo.

W przygotowaniu .Otello* W. Szekspira z 
p. Adwentowiczem.

—Teatr Wielki (nu Palsa'sooo). Barwna i nadwy 
raz melodyjna operetka Falla, .Madame Pompa- 
doui — ściąga codzien>iie tłumy publiczności, 
która oklaskuje doskonale wybraoy zespił z pp. 
Grabowską, Józefowlezową Tatarkiewiczem, 
Dowmuntem i Marjańskim nt-. czele.

—  Drugi koonert symfoniczny. Na sobotnim 
koncercie symfonlozuym, dnia 1 grudnia, w sali 
Tcairv Polskiego „Lutnia* będzie wykonano 
szereg utworów jednego z najwybitniejszych 
kompozytorów 19 go stulecia, Franciszka 
Liszta.

WYPAOW I KRADZIEŻE.

— Peżar. We wsi Łuskowlczc gm. Bielickiej 
pow. Oszmiańdkiego wskutek podpalenia spłonę­
ła stodoła oraz całe zabudowanie i inwentarzem 
należące do Weroniki Fllsor.ej.

W ogniu zginęły krewa i koń. Straty wynoszą 
przesJi 2 iDiijardy mk.

— Młodoolaoy pedpalzoz. Bn. 26 bm. jukiś 
ebłopak w wJjku 14 lat usiłował podpalić mtłńd 
z drzewem w dziedzińcu domu Nr. 21 przy ul 
Dolnej. Złoezyćca zbiegł

— Napad. Na ul. Swierzowej w lasie 4- jo 
osobników z młkaml w ręku dokonało napadu 
na Józefa Póżewskiego (Świerków, 27) rąbu 
jąc mu 300 tys. mk. oraz dokumenty oso 
ste poesem zbiegli.

— Kradzieże. A. Fajtelbaum unowl (Kraków) 
na dworcu kolejowym w Wilnie wyciągnięto z 
kieszeni iOO mi., mk.

Stanisławowi RomaczklewioŁOwI (Portowa 6) 
skradziono skóry wartości 1 mil; mk. .

Edwardowi Bohuszkowi (Potocka 62) Skradzio­
no bielizny na sumę 200 mil. mk.

2  CAŁEJ POLSKL

— Muoha terorryzuje ludność Wołynia.
W  tych dniach sołtys wsi Jasieulcze na 
Wołyniu, Kalpńik Tretiak, złożył w po­
licji list, znaleziony na drogowskazie 
tejże wsi, a podpisany przez słynnego 
przywódcą szajki bandyckiej, Muchę- 
Micnalskiego. V  liście tym  bandyta żą­
da, aby ludność wsi żebrak  dla niego 
5.0(10 000 rubli w złocie i dała 4 konie.

0

JADŁODAJŃlA HYGJĘN1CZNA 
przy ul. Wileńskiej Nr. 37—1. 

wydaje obiady od 13 do 4V2 po poł. 
Czwartak kołduny - -  niedziela flaki.

precyzyjny zegarek śertatowej. marki do na _ 
bycia w pierwszorzędnych magazynach ze­

garmistrzowskich i jubilerskich.

— .Dlaczego Fan nie chodzi do teatru"?
— ,Bo i takmam dość zmartwień*.
— ,JaW ?«
— .Panie, miałem pogrzeb w rodzinie, * w Ham­

lecie ja* c cmentarz 1 trupie czaszki. Kolega mój 
warjował w trasie wojny, jak Pan chce żebym 
spokojnie patrzał na Ojca Strindborga? Widziałem 
kiedyż narzeczonego mojej kuzynki, który trochę 
pił, a troohą był... niezdrów, myśli P in  że ja 
pójdę na Upiory* Wojnę przebyłem u*. Ukrainie 
i w czasie cholery byłem w Odessie, nie myślę 
tych wspomnień wznawiać Idąc na „Ksiądz i Mar 
ki*. Dość kryminałów w kuło... jeszjse 1 w tea­
trze człowiek nic ma mleć spokoju, ani odet­
chnąć waselszem powietrzem* Żeby nie to, iż p. 
Rychłowski karmi nas także i operetką, myślał­
bym, że chce nas doprowadzić do melińcholjl*..

— .Panie, przecie to -ircydzieła!*
— .Kryminał na kryminale, ot co to jest, 

Fanie mój!* rzokł uśmiechnięty Wilnianin.
— I,.. dlatego w Lutni pusto!

i

TE.LEGRANIY.
Trakt&ty z Turcją i J ponją.

w a r s z a w a .  20, x j .  (a. w .) Na
pouie działko w em posiedzaniu Sejmo wej 
Komisji Spraw  Zagranicznych postano­
wiono jednem yjlnle ratyfikowanie 3 
umów polsko-tureckich. ssawzrtych w 
Lozannie. Ne plenum Sejm u spraw ę ta  
będzie omawiana we wtorek.

Do laski m arszałkow skiej wpłynął 
m in. projekt trak ta tu  handlowego i 
wigacyjnego między Polską a Japonją.
Kryzys handlowo-przeniyrtłowy nr Litwie.

KRÓLEWIEC, 2e.XL (PAT). „D euts­
che^ Yolksblatt ‘ pisze, że h«ndel li tó w  
ski stoi p iz td  ostrym kryzysem . Nale­
ży się liczyć z faktom, że szereg przed­
siębiorstw  będzie zam knięty po Nowym 
Roku. E asport do Niemiec ograniczony 
został do minimumi Wywóz drzewa 
zmniejszył się katastrofalnie, gdyż Niem­
cy nić mogą importować go z powodu 
wysokich oen.

W Kowifóskim przemyśle tytunio» 
w yra wybuchł kryzys z powodu konku­
rencji wyrobów zagranioznyeh na rynku 
litewskim. W iadze litewskie oą bezradne 
wobec kryzysu.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych.
P a RYŻ, bo.XI. (PAT). Dzienniki do­

noszą z Nowego Yorku, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych w odozwie „pyda- 
nej do kengresu wypowiedział się w pra­
wdzie za udziałem A m eryki w między­
narodowym trybunale z zastrzeżeniem 
zapewnienia jednak Stauom zupełnej 
niezależności.

Oszczędność Rządu Fmicusklopo.
PARYŻ, 27.XI. (A. W). Przewodni­

czący komisji reform i oszczędności Ma­
rin  złożył irla is tw w i finansów ce L&- 
steyrie sprawozdanie, w myśl którego 
kom isja proponuje rządowi szereg 
oszczędności możliwych do zrealizowania

w krótkim czasie. Oszczędności te m ają 
w ynieść 650 miljonów franków. Sprawo­
zdanie p. Marin ma być ogłoszone w 
Journ&le Oiiioiel.

0 przywileje dla Hlszpanjl.
RZYM, 27.XI. (A. W). Król hisz­

pański po powrocie do W atykanu odbył 
powtórnie poufną rozmową i  Papieżem. 
Przedmiotem rozmowy, która trv  ała pół 
godziny, było podobno kategoryczne żą­
danie przywilejów sfurm uloware uprzed­
nio Krzez króli w jego przemówieniu do 
Papieża. Jednocześnie gen. Primo de 
Riyera odbył rozmowę z kardynałem  
Gasparri prawdopodobnie w tych samych 
sprawach i związanych z niemi zagad­
nieniach. Powtórnie odbyła również ro z­
mowę z Papieżem i królowa hiszpańska

Akcja przedwyborcza w Angljl.
LONDYN. 27.Xf. (Aw). t /  ciągu'ostat- 

nlch dwucn dni przywódcy stronnietw  
polityoznych wygłaszali po kilka prze­
mówień przedwyborczych. Lloyd wygło­
sił ich T, Baldwin 5, Muc Donald 1. V 
jednem  z przemówień Lloyd Georg* oś­
wiadczył, h  ludzie, k tórzy  m ają zm art­
wienie uciekają się do alkoholu. Kon­
serw atyści zaś chcąc pokryć błąd swej 
polityki rzucają  się do taryf celnyoh. 
Odkąd rząd Baldwine—mówił Lloyd Ge- 
orge—znajduje się u władzy, zauważa­
my upadek Rolęg? mocarstwowej Wiel­
kiej B rytany. H&ndel angielski zostanie 
odrestaurowany nie przez politykę ceł 
protekcyjnych, a przez pokój w Europie 
i stabilizację stosunków wewnętrznych.

Reforma wyborcza w s Francji.
PARYŻ. 27.XI. (Aw.) Na ostatnlem 

posiedzeniu Izby Deputowanych był 
przedm iotem  dysknsji projekt ustaw y 
o reformie wyborczej. Referent pro jek tu  
ustawy poseł Bonnefoue referował przy­
ję ty  przez większość komisji p ro jek t 
zniesieni* lis t niekompletnych i znie­
sienia uprzywilejowania dla większości 
absolutnej.

Po ożywionych debatach przyjęto 
art. i ast&wy, który brzmi: wszystkie 
listy  zgłoszono muszą obowiązkowo za­
wierać liczbę kandydatów równą liczbie 
mandntó’.v w danym okręgu. Zgłaszanie 
list niekompletnych, je s t  zakazane. Po 
nadto przyjęto  art. II k tó ry  ustala, Iż 
listy m uszą być złożona w prefekturze 
po otw arciu okresu wyborczego a n a j­
później na 12 dui przed dniem głosowa­
nia. R ejestracja list zawierających mniaj 
lub więoej nazwisk niż wynosi iiczha 
posłów danego okręgu je s t niedopusz­
czalna.

Poziitem przyjęto art. S, w myśl k tó ­
rego wszelkie wycofywanie kandydatur 
ze zgłoszonych list jest, zabronione. Na 
wniosek Prezydenta Rady Ministrów 
Poinotnego odroczono narazi e kw estję 
ustalenia .ozy wybory prcporcjonalne bę­
dą się odbywać w ram ach okręgów wy­
borczych ozy w granicach depargu- 
mentów.

Proces Zelgnnrn.

BERLIN. 27.XI. (Aw). Donoszą tu  z 
Drezna, iż obrońca b. p rem jsra jaskiego 
Zeignera oświadczył, iż oskarżenie jak ie

wysunięto przeciwko jego klijetowi opie­
ra, się. na denuncjacji niejakiego Nnbeu- 
sa, skazanego swego czaeU ca  ciężkie 
roboty. Osobnik ten  udawał się do sze 
ragu osób, przeciwko którym  wytaczane 
było śledztwo w różnych sprawach, i 
wyłudzał od nich pieniądze pod pozorem 
iż będzie m lerwenjow ał na ich korzyść 
u b. premjer-i Zeignera, B. p rero jer 
istotnie przyjął kilka razy Nobema, gdyż 
wogóle chętnie i ła t wo udzioleł posłu- 
ohań. Skoro jednak Nobeus w ystąpił z 
propozycją pieniężną, Zeigner wyrzucił 
go za drzwi. Wtedy to Nobeus udał się  
do jednego z adwokatów, członka n ie­
mieckiej partji ludowej, k tóry  wniósł 
oskarżenie przeciwko b. premjercw! sas­
kiemu.

Komisja współpracy Intelektualnej.
WARSZAWA, 28. XI. VAW.) 5 grud­

nia odbędzie sję w Paryżu posiedzenie 
Komisji współpracy intelektualnej przy 
Lidze Naro i ów. Na zaproszenie które 
wystosowano do Kasy im. Mianowskiego 
wyjeżrti-ia prezes Komitatu, prof. K L u ­
tosławski. Na porządku dziennym m a­
jącego się odbyć posiedzenia znajduje się 
spraw a uregulowania wymiany wyda- 
wniotw naukowych profesorów oraz s tu ­
dentów uniw ersytetów  rózayeh krajów . 
Rząd polski udziela zupełnego poparcia 
powyższej akcji Ligi Narodów, która w 
okresie powojennym nabiera specjalnego 
znaczenia również i dla Polski.

WARSZAWSKA GIEŁDA 
urzędowe 27 listopada b.r.

Dolary
Korouy ans^yjłcklś 
Przekazy; Ne^-York . 
Londyn .
Puryż. .
Wiedeń . .
P/ifęa 
Włuuby 
Beigja .
&zwalcarja ,
Złoty fTauk . 
Miljonówka

36000.0
52.00

37 &000Q—360P00C 
16480000—16100000 

2U5u0t> 
52.75-53.00 

107850—1O0OCC 
ltf3500 

176000—173 509 
658001— 048500 

7 li 300 
36000—350* (O

P >żyeż;r, złota . . 5&OOCU—512500—530000
Bony złote . . 550000—585000- MgSOO
Tendencja crcaa. i zwyżkowa

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzedora 27 listopada b. r.
(n miljonaeii mk. niem.)

Przek: Now York 4895v'0—491500
L o n d y n . . .  . 18354000—18446000
?aryż . . . Si743n—228570
Wledun . . . 58.25-5917b
Praga . . . .  121695-T22305
Wiochy . . 181545—1 ’!245ć
Belgija • . 195510—196490
Złota marka . 100.000
Tendencja mocn-t.

GDAŃSKA GIEŁDA
uwędowa 27 listopada b. r 

Marka polska. . • . . 1,945—l.siló
gnJdenórr aa mil jon mk- pulskieb 

Przekazy: Warszawa. . , 1,540—1,564
gnid. za l milj. mk 

New-York . . .  . 5.3003—5.8897.
guldenów za dolar 

Liondyn . 37406250000900—3759370000000
w raark. niem.

Pary; 31.22—31.5S gnid. za lOOJfr. franc
Belgja 26.68—21.83 guld. aa 700 fr. belg.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz

Leezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28,

W przychodni przyjmują lekarze spscjaliścl: OŁoroby ('Zleolocc ad Ii -  1; eboroby wewnętrzne od 12 — 4; chlrurglcznt 1 — 2; kobiece 
11 — 1; oczc 10 — 2; uszu, not.-i i  gardła 12 — 3; sębów 10 — 11; skórne I weneryczne i  — 3: nerwowe 1 — 2;

W szpitalu Oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy od gedz. —3

GABINET ROENTGENA i ELEKTRO-MEDYCZNY

Licytacja publiczna.
Etap CJrze In Emigracyjnego zawiadamia, 4e 

dniu „3“ grydnla r. n. o godz. S minut 30 odi 
dzie się licytacja na etapie Sadowa 25 na róż 
przedmioty gospodarstw* domowego !ako I 
eioły, ławki, saaĄ-, taborety, łóżka żelazne, koi 
poduszki, piecyki i t, i.  wysortowane z luwenł 

rza etapu U. E.
Licytacja odbędzie sięiu plus od| een szacunkowy

M  SA P1SHA 
Komisarz Etapu

Opłaci się wam
przeczytać tę stronę 

U W A Ż N I E
W ielu z n aszy ch  czytelników  
oszczędziło  dużo  p ien iędzy  przez 
czy tan ie  o g ło szeń  n a  tej s tro n i­
cy, znaleźli bow iem  w og łosze­
n iach  to  czego  szukali i nnby  
li takow e b a rd zo  ta n io  — Jeże li 
m a c ie  jak iko lw iekbądź p rzed ­
m io t jaki zam ie rzac ie  sp rzed ać , 
og łoście  w SŁOWIE, & kosz t o g ­

łoszen ia  je s t b a rd zo  m ały

k o r z y ś ć  
z a 3 wHelka2!3

H i  I l l l l l l  11 n  I I I !  I I I I  I I 1 1 1 1 1 1 1 1

P o z w t e  Fabryka Kołder
Poiiuań, JEDYNIE Piekary i. Tul. 5097. 

O D D Z I A Ł  L 
Kołdry watowane, na owczej wełnie 1 puckowu

O D D Z I A Ł  II.
Bielizna pościelowa, pościel, podpięcia do kołder.

Usługa skora, prosimy żqdać ofert
Zwiedzanie magazynu bez przymusu kupna.

Zarząd W ilenskiap Bantu Ziemskiego
podaje ninlejszem do wiadomości pp. Akcjąn&r- 
jussy, ib z powodów przewidzianych w par. 84 
Ustawy Banku i w Ustawie z dnir 21 grudnia 

1801 r.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonariuszy.
prawomocne bez względu na ilość dczę.»:ników 
odbędzie się nie 29 listopada, ilo  1?- grudnia -,b. 
o godz, 6 wlecz, w gmachu Banku przy ul. Mur- 
il^wicza 8, według ogłoszonego Już porsądku 
dziennego.

! I-I

T-wo „Pomoc Pracy"
ZAWIADAMIA, ,

| tż rtzlś 26 listopada odbędzie się egzekwie | 
po zmarłym D-rze

Ar A. Makowerzf;
Subooz. 19

Buchalter-Korenspodent
ma wolne godMny (do czterech dziennie). Bilanse, 
deotawienia kulkulaoyjno-statystyozne dla oblij 
czacta w . każdym czasie stanu majątkowego 
sprawozdania etc. Korespondonoja w [ęzykaćli sto- 

oycfi Adres, al. Sierakowskiego ? m. 1. 
Między 3, 6 po poł.

D i.mód rr i f i  ńPł i a  •* f iu b te ta  LutLaia. u  r . m ad.

I S S S S f reZ *  S » ą f - Z . l , | .w i«
p rz . od . g . 9—1 i 5—0 |  p rz . 12—5 ch o r. kobiec*  o tak 

S pec , w enó ry czn e , m oczop /ciow e , sy filis  i- sk ó rn e .
Ml. M IC K IE W IC Z A  Jfc 24 (obok H p to iu  B ris to l)

0 -r  M. Mienieki
Chor. wener syflliw I skór­
ne (leczun. sztuczń. słoń­

cem górskim) 
ul. Wileńska 34 m, 3 

Przyjmuje od 4-7

Helena dinul
podaje do wiadomości p. 
AntcnNgn Skte|nowf?Meg* 
że mleszłca w Wilnie 
przy ul. Niemieckiej 23, 

Apteka.

Angielskiego
nąjiepszą matodą udzie 

lam.
Zastać ud 5 6 lub o 8J/v 

raar
Mickiewicza 5-10 wejście 
przaz bram} koło 3ega)a

A k u s z a r k a ^ w y
udziela porad,Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 '•■lecz. 

Mlckiewioza 46—6.

Znaleziono
zegarek z bransoletką. 

Zgłosić się od godz. 3 fi) r
_Tur^ielsi,a 12 m. 1.

Zgub, książ. wojsk »w,-s 
wyd. przez P. Ł U. 

WJiiio na lm. Stanisława 
Mikołajki uuieważ. się.

Ó-r Czesław Koneczny
choroby zębów. UblnjT- 
gja jamy usteej, sztaez- 

ne zęby. 
Miokienicaa llfgdzl^ kino) 
od 0 do 12V« lod 4-5*/*

Wydawco w zastępstwie współwłaścicieli —  StsafełŁw Manklswlcz. Drakernia J. Bajew^ticgo, Sawicz 8.


